Nr 226. 


„BECWA Reforma" Sihi « = razy afena | 


Numer poranny wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — PE 
popołudniowy codziennie oprócz niedziel i świąt. - 
PRENUMERATA WYRGSE:_ rocznie półrocznie _ =£ kwartalnia FA 
w BRpZEOWIE . . .%9. . . » » „ 24 koron 12 koron , 6 kor. 2 kor. 
w Austro- Węgrzech: - 4 
z jednorazową przesyłką poczt. 32 , 16 a, an Wh 
z dwnrazową - j 88 wę 19 „ 9, 0h. 38 , 20m 
w Państwie Niemieckiem Go Jig 3 > 3 , 
w innych państwach . . . . . . 1 o. 4 a 4 , 
Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 


Reformy“ w Krakowie. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ulica lagiełlońska L., 10. — Taga Nr 41. 
Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca, 
We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 kal. 


- ag Sobota 21 Maja 1910.. 


Rok XXIX, 


- - 


Prenumeratg przyjmują: h 


— zamiejseową: Adnministracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscowe: 
Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomono%ej, ul. Sławkowska 2. — Handel ois hira. ul. Szewska. 
Zamłejscową prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników. 
Ludwik Piobn, ul. Karola Ludwika L. 11 — S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — W Prze- 
myśta Billet E. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Her- 
x. mann Goldsohmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf.. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 


ESEJ 


słane po 


Załączniki do „ 


Qyrok w procesie Tarnowskie). 


(Telegram „Nowej Reformy*.) 


Wenecya, 21 maja. 

Wczoraj wieczorem ukończył się proces prze- 

„ ciw Tarnowskiej i tow. Narada przysięgłych, 

* która się odbyła po południu, trwała 4 godziny. 
O godzinie 7 i pół przysięgli powrócili do sali 
rozpraw, poczem przewodniczący ławy ogłosił 
werdykt. á 

Według werdykta Naumowa uznano 
winnym morderstwa. Naumow zranił hr. 
Komarowskiego w zamiarze zabicia go i z pre- 
medytacyą, z pobudek osobistych, jednakże w 
chwili czynu umysł jego był tak osłabionym, 
że poczytalność a zatem i odpowiedzialność zna- 
cznie się zmniejszyła. 

Tarnowską uznano jako inspira- 
torkę morderstwa. Pytaniu co do zbocze- 
nia umysłowego u niej, przysięgli zaprzeczyli, 
zaprzeczyli również, jakoby dała Naumowowi 
wprost polecenie zabójstwa, natomiast potwier- 
dzili pytanie, że świadomie pchała go do tej 
decyzyi i ntwierdzała go w niej. Przysięgli po- 
twierdzili jej współwinę i przyjęli premedyta- 
cyę w celu osiągnięcia premii ubezpieczeniowej 
po hr. Komarowskim, jednak przyznali jej czę- 
ściowa osłabienie umysłu. 

Pryłukowa uznano winnym w rów- 
nym stopniu co Tarnowską. Przysięgli 
zatwierdzili wszystkie pytania co do niego, 
pH żadnych łagodzących okoliczno- 

ci 

Perierówną uznano za nie zamięsza- 
ną w zbrodnię i zaprzeczono pytania, odno- 
szące się do niej. 

Wkońcu uznano, że br. Komarowski nie był- 
by zmarł od ran, gdyby inne powody nie przy- 
'ezyniły się do tego. 

Po dłuższej naradzie przewodniczący trybu- 
nału o godz. 9 min. 20 ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zoBtali: 

Tarnowska na 8 lat | 4 miesiące więzienia. 

Pryłukow na 10 lat i 3 miesiące więzienia. 

Naumanow na 3 lata i 1 miesiąc więzienia. 

Perierówna została uwolnioną. 

Naumanow usłyszawszy wyrok, chwycił się 
rękami za czoło. Tarnowska zaczęła płakać, 
a Pryłukow -Śmiał się cynieznie. Gdy 
skazanych wyprowadzano do więzienia, Tar- 
aowska spotkała się w korytarzu sądu z Nau- 
manowem i zawołała do niego: Tylko odwagi, 
będę się modlić za ciebie. Naumanow ucałował 
jej ręce. -~ 

Podczas ogłaszania wyroku na ulicach zgro- 
madzono wiele wojska, aby przeszkodzić ewen- 
tualaym demonstracyom. 


0 ziemstoń na Litwie i Rusi. 


(Tel. pet. ag. telegr.). y 
Petersburg, 21 maja. 

Duma rozpoczęła wczoraj obrady nad proje- 
ktem ustawy o zaprowadzeniu ziemstw 
dla gubernii witebskiej, kijowskiej, 
wileńskiej, mińskiej, Mohylewai Po- 
tola 5 ~ : 

Stołypin popierał przedłożenie rządu w 
dłuższej mowie, wskazując na historyczne ugru- 
powanie obszarów zachodnich. Rząd nie miał 
prawa pozostawić swemu losowi rozdzielone 

„słabe resztki rosyjskiego poczucia 
państw owego w walce przeciw sil- 
nie zrzeszonej twierdzy polskiej kul- 
tury, nie mógł pozostać w roli spokojnego wi- 
dza wobec walki konkurencyjnej dwóch ekono- 
micznych i politycznych czynników w tym hip- 
podromie, jaki przedstawiają gubernie zachodnie. 
(Oklaski na prawicy i częściowo w centrum). 
Nie abstrakcyjna doktryna, lecz fakty wpłynę- 
ły na rząd, i przyszedł on do wniosku, że w 
tych guberniach półśrodki byłyby tylko 
niebezpieczeńsw em. Jeżeli Duma uznaje 
wraz z rządem, że interesa państwowe muszą 
tam być strzeżone, byłoby dziwne, aby je tylko 
częściowo zabezpieczać. Rząd odstąpił od zamia- 
ru zaprowadzenia ziemstw w 3 guberniach ge- 
nerał-gubernatorstwa wileńskiego tylko dlatego, 
że nie ma tam pola dła wolnej samodzielności 
ziemskiej przy przestrzeganiu rosyjskiej idei 
państwowej. Obecnie wschodnia ludność wcho- 
dzi w ciągłą styczność z rosyjskiemi instyta- 
cyami, w których wyraża się idea państwowa. 

Obszar, o którym mowa, począł grawitować 
do Królestwa Polskiego, ponieważ rosyjski rząd 
z powodu słabości materyalnej i braku myśli 
państwowej nie potrafił utrzymać go w rękach. 
(Oklaski). 

Na szeregu historycznych przykładów wyka- 
zuje Stołypin, że wielkoduszne zamiary rosyj- 
skich monarchów, jak car Paweł i Aleksander 
I, którzy z tego obszaru polskiego wpływu pró- 
bowali uczynić przyczynek do idei państwowej, 
okazały się politycznem złudzeniem i doprowa- 
dziły do powstań z r. 1831 i 1863. Rezultatem 
wielkodusznych zapędów Aleksandra II były 
ciężkie zarządzenia, które trwały w mocy aż 
do r. 1904. W latach 1904 i 1905 zniesiono 

_ ograniczenia dla polskiej 
pociągnęło.za sobą wzrost wrogich stosunków 
polskiej inteligencyi do wszystkiego co rosyj- 
skie. Zawsze, ile razy słabła twórcza siła ro- 
syjska, wynurzały się Siły polskie i nmacniały 
się. 

Mowca omawia polskie prądy w ostatnim 
czasie w obszarze zachodnim i przypomina, jak 
przed rozwiązaniem drugiej Dumy Polakom, 
którzy u niego zjawili się, zwrócił uwagę, że 
w polityce niema zemsty, a są tylko następ- 

-Btwa. Pod naciskiem tych prądów rząd musiał 
porzucić wypracowany w r. 1906 projekt, który 
opierał się na reprezentacyi proporcyonalnej i 


przekształcić go ku ochronie rosyjskich intere- 
sów państwowych. 

Wkońcu zauważa mowca: Nie chciałbym opu- 
ście trybuny bez powtórzenia, ża celem 
przedłożenia jest nie ograniczenie praw 
Polaków w obszarze zachodnim, lecz ochrona 
praw tamtejszych Rosyan. Przedłoże- 
nie daje wszystkim warstwom miejscowej lud- 
ności zgodne z ustawą zastępstwo i kładzie 
tylko kres starej, od setek lat istniejącej poli- 
tycznej walce szczepowej, chroniąc rosyjską 
podstawę państwową. Potwierdzenie tej zasady 
w tej sali może rozprószy wiele złu- 
dzeń i nadziei, ale zapobiegnie niemałemu 
nieszczęściu i nieporozumieniu, jeżeli otwarcie 
zadokumentuje się, że obszar zachodni 
jest izawsze na wieki zostanie ro- 
syjskim (Trwałe burzliwe oklaski, brawa na 
prawicy i u części centrum). Å 

Gdy posiedzenie przerwano, ponowiły się 0- 
klaski, wielu nacyonalistów i członków prawi- 
cy zbliżyło się do loży ministeryalnej i ściskało 
Stołypinowi rękę. 


Pogrzeb Edwarda VII. 


(Tel. „N. Reformy“). 


Londyn. Pogrzeb króla Edwarda był imponu- 
jącą manifestacyą całego narodu, rzec można 
całego świata. Pogrzeb ten robił jeszcze silniej- 
sze wrażenie, niż pogrzeb królowej Wiktoryi 
przed 9 laty. Od godziny 6 rano zastanowiono 
w ulicach ruch kołowy. Sklepy były pozamyka 
ne, fabryki wstrzymały pracę. Dzienniki nie wy- 
szły. Nawet w ulicach, któremi pochód nie prze- 
chodził, przerwano na znak żałoby na pół go- 
dziny ruch tramwajowy. 

Ludność już onegdaj w nocy pozajmowała 
najkorzystniej położone punkty miasta, mimo 
ulewnego deszczu, który padał przez całą noc. 
Nad ranem wypogodziło się i panował tak sil- 
ny upał, że zaszło wiele wypadków udaru sło- 
necznego. Nader efektowną była dekoracya ulic, 
któremi szedł pochód; wzdłaż tych ulic pousta- 
wiano dekoracyjne maszty. Domy przybrane 
były w dekoracye fioletowe, purpurowe i białe 
ze znakiem „E. VII*, Ilość ludzi zgromadzo- 
nych na przestrzeni od Westminsterhall przez 
Hyde-Park do dworca kołejowego, obliczają na 
ak — Mimo to panował wszędzie porzą- 
de 

Karawan, wiozący zwłoki królewskie, okryty 
był białym jedwabiem w purpurowe pasy. Wień- 
ców złożono około 7000. Niektóre z nich do- 
chodziły olbrzymich rozmiarów i robione były 
z najrzadszych kwiatów, nu. H: jeden zrobiony 
był z zielonych róż. 

Ceny miejsc na ey oana lub w oknach do- 
szły do niebywałej wysokości. Jeden z właści- 
cieli wynajął swój dom o trzech oknach fron- 
towych za 500 funtów (12.000 kor.). Okno mie- 
szczące 6 osób kosztowało 1260 kor. Ceny 
miejsc na trybunach były również olbrzymie. 

Londyn. Wczoraj o g. 9 min. 10 rano dzwon 
dał znać, że książęta opuścili pałac Buckingham, 
żeby udać się do Westminsterkall. Upał w tym 
czasie był tak wielki, że wydarzyło się kilka 
wypadków udaru słonecznego. 

Londyn. O godz. 9 min. 45 rano podniosło 
trumnę z katafalku jeden oficer i 12 żołnierzy 
z gwardyi i wyniosłszy ją z sali Westminsteru, 
złożyli na lawecie. Na kapie złożono koronę, 
insygnia królewskie i odznaki orderu podwiąz- 
ki. Potem pochód. żałobny ruszył z miejsca 
z muzyką kawaleryi gwardyi na czele. Za mu- 
zyką szły oddziały armii terytoryalnej i kolo- 
nialnej, specyalne rezerwy armii indyjskiej i 
regularnej, oraz marynarki, dalej attachć woj- 
skowi zagranicznych ambasad, deputącye obcych 
wojsk i marynarek, za nimi 6 komenderujących 
generałów, marszałkowie polni lord Kitchener, 
sir Woor i lord Roberts. dwaj komenderujący 
admirałowie, wielcy admirałowie i admiralicya, 
w końcu 63 adjutantów przybocznych zmarłego, 
świty króla Jerzego i książąt królewskich, mar- 
szałek dworu ks. Norfolk i najwyżsi dygnitarze 
dworscy. O godz. 11 przybył pochód do Pad- 
dington, a o godz. 11 min. 58 specyalny pociąg 
ze zwłokami odjechał do Windsoru. 

Londyn. Lawetę z trumną ciągnęło 8 koni, 
otaczali ją królewscy gwardziści przyboczni 
i koniuszowie zmarłego króla. Za trumną je- 
chali: admirał ks. Ludwik Battenberski, naste- 
pnie chorąży królewski, za którym prowadzono 
konia króla Edwarda. 

Potem konno jechał król Jerzy, po jego pra- 
wej stronie cesarz niemiecki, po lewej ks.Con- 
naught. Za nimi trójkami jechali również kon- 
no królowie: norweski, grecki i hiszpański; 
bułgarski, duński i portugalski: następca tronu 
turecki, król belgijski i arcyks. Franciszek Fer- 
dynand; dalej książę japoński Fuszima, w. ks. 
Michał Aleksandrowicz i ks. Aosta; ks, 'bawar- 
ski Ruprecht, następcy tronu greckiego i ru- 
muńskiego; ks. Henryk niderlandzki, ks. Al- 
brecht wirtemberski i serbski następea tronu; 
ks. Henryk pruski, w. ks. heski i w. ks. Mehlen- 
burg- Me ks. Jan Jerzy saski, ks. Koburg- 


Gotha i Waldeck; ks. egipski Muhamet 
ludności, to jednak | Ali ak? R chiński Tsai-tao i ks. Karol 
szwedzki; ks. Albert Szlezwik Holstein" ks. Ar- 


tur Connaught i ks. Chrystyan Szlezwik-Hol- 
stein; ks. Fife, ks. Jerzy Wilhelm Cumberland 
i ks. Aleksander battenberski; trzech książąt 
Teck; ks. Maksymilian badeński, ks. Andrzej 
grecki i w. ks. Michał Michajłowicz; ks. Filip 
sasko-koburski, następca tronu czarnogórskiego 
Daniło i ks. Krzysztof grecki; w. ks. Mehlen- 
burg-Strelitz, ks. Allenęon i hr. D'Eu; ks. Piotr 
orleański, ks. Vendóme i ks. Ludwik orleański; 
ks. tyamski Voradet, ks. Leopold koburskii ks, 
Waldeck. 

Następnie jechało 12 ekwipaży. W pierw- 


szym powozie siedziały: królowa Aleksandra, 
rosyjska carowa matka, księżna Royal i księżna 
Wiktorya, w drugim królowa Marya, królowa 
norweska, księżniczka Marya i książę Cornwall; 
w dalszych 4 powozach jechały inne księżnicz- 
ki, oraz książęta Albert i Henryk. W siódmym 
powozie siedział reprezentant Chin, w ósmym 
Roosevelt, Pichon i przedstawiciel Persyi; w in- 
nych jechali reprezentanci kolonii, panie dworu 
i panowie. Oddział policyii po pożarnej za: 
mykały pochód. + 

Po przybyciu na stację Pidóisgón podnieśli 
trumnę oficerowie gwardyi z lawety i wnieśli 
do specyalnego pociągu. 

Londyn. Gdy czoło konduktu było na dworcu 
Paddington, dźwięki żałobnego marszu z opery 
„Saul“ zapowiedziały zbliżenie się zwłok. Gdy 
rydwan w formie lawety zatrzymał się przed 
wagonem salonowym, który miał zabrać trumuę, 
obecni książęta utworzyli szpaler. Na dworcu 
tworzyło szpaler wojsko, ponownie zagrała or- 
kiestra marsza żałobnego, sztandar pochylił się 
i trumnę wniesiono do wagonu i ustawiono na 
katafalku. O godz. 1l min, 58 nastąpił odjazd. 
* Londyn. Po przybyciu pociągu do Windsoru 
wzięli trumną na barki oficerowie gwardyi i po- 
nieśli kn stojącej w pogotowiu lawecie. Trumnę 
przykryto kapą z czerwonego pluszu, na niej 
złożono królewską chorągiew i królewskie in- 
sygnia. Potem ruszył kondukt ku kaplicy św. 
Jerzego. Na czele pochodu postępowała gwar- 
dya przyboczna, za nią heroldewie i przyboczni 
adjutanci zmarłego króla, potem deputacye cu- 
dzoziemskich wojsk, szef sztabu gen. i szefowie 
oddziałów urzędu wojennego, muzyki zebrane 
w jeden korpus, gubernator zamku Windsor 
z A eco i tradycyjnymi $ królami herbowy- 

i“, dygnitarze dworscy, wreszcie laweta z trum- 
-a ciągniona przez oddział marynarzy. Ę 

Za nią szli książęta w tym samym porządku 
jak w pochodzie do Paddington. Szli-- również 
Roosevelt, Pichon, zastępca perski i turecki mi- 
nister spraw zagranicznych Rifaat pasza. W po- 
chodzie tym znajdowały się tylko ekwipaże kró- 
lowej* wdowy i członków domu królewskiego 
i księżniczek; pojechal one wprost do ka- 
plicy. “7 

Dalej szła grupa, urzędników dworskich, am- 
basadorowie zagraniczni, świty książąt przyby- 
łych i przydzieleni do nich oficerowie. — Kró- 
lewska straż przyboczną zamykała pochód. * 

Koło kaplicy Jerzego wyszli na przyjęcie 
zwłok arcybiskupi Canterbury i Jorku, biskupi 
Windsoru i Oksfordu i Cziękan Windsoru z du- 
chowieństwem. 

Gdy trumnę zaniesiono w pobliże ołtarza, 
zbliżył się do zwłok król Jerzy i zaczęła się 
krótka ceremonia żałobna. Po ukończeniu na- 
bożeństwa wszyscy „królowie herbowi* ordern 
podwiązki wystąpili naprzód i obwieścili we- 
dług tradycyi w uroczystych słowach zgon kró- 
la, wzywająo zebranych, żeby modlili się o bło- 
gosławieństwo boże dla nowego panującego. 

Potem trumnę zamarowano. 


Nabożeństwa żzłobze. 


Berlin. Wczoraj przed południem odbyło się 
w anglikańskim kościele św. Jerzego nabożeń- 
stwo żałobne za króla Edwarda, na którem zja- 
wili się: cesarzowa, księżna Wiktorya Ludwika, 
następca tronu z małżonką, arcyksiążęta, kanc- 
lerz i wielu dygnitarzy. 

Paryż. W anglikańskiej kaplicy odbyło się 
nabożeństwo żałobne za króla Edwarda w 
obecności prezydenta Fallieresa z ministrami 
i członkami ciała dyplomatycznego. -« 

Rzym. Wczoraj w anglikańskim kościele od- 
było się żałobne nabożeństwo za króla Edwar- 
da, na którym byli obecni minister spraw zagr., 
wojny i marynarki, pierwszy gen. adjutant kró- 
la, burmistcz, liczni dygnitarze i członkowie an- 
Hm kolonii. 

Petersburg.” O godz. 11 rano odbyła się w 
anglikańskim kościele msza żałobna za króla 
Edwarda. Zjawił się na niej car w mundurze 
angielskiej marynarki, carowa Aleksandra w 
głębokiej żałobie, wielcy książęta i wielkie księ- 
żne, wszyscy ministrowie ze Stołypinem na cze: 
le, prezydent i członkowie Rady państwa, wieln 
posłów do Dumy, ciało dyplomatyczne, dygnita- 
rze i t. d Po mszy dano z jachtu carskiego 
„Standart*, stojącego na kotwicy na Newie, 21 
salw żałobnych. 


Obrady komisyi budżetowej. 


(Telefonem.) 


Wiedeń. W komisyi budżetowej obrzdowano 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Minister Hardtl zaznaczył, że nosi się z za- 
miarami dalekich reform administracyi, poczem 
omawiał rozwiązanie stowarzyszeń rosyjskich w 
Czerniowcach i oświadczył, że ostatecznego są- 
du nie można jeszcze wydać, ale się zdaje, że 
nie tylko sprawy kulturalne były tam trakto- 
wane, lecz także akcya dla państwa niebezpie- 
CZNA. 

„Co do emigracyi zapowiedział mowca, że mi- 
nister handlu w swoim czasie przedłoży pro- 
jekt odpowiedniej ustawy. Co do spisu ludności 
nastręczają się wielkie trudności językowe. — 
Dotychczasowy system obliczania ludności we- 
dle języka potocznego nie jest bez zarzutu, ale 
nie wiadomo, na jakiej innej podstawie można- 
by oznaczyć narodowość i język ojczysty bez 
niedokładności. Omawiając Sprawy sanitarne, 
wskazuje minister, że służba inspektoratów sa- 
nitarnych zostanie rozszerzoną przez utworze- 
nie nowych 12 posad inspektorów. Cała akcya 
na polu reform sanitarnych zostanie w r. 1911 
doprowadzoną do końca. Dla dentystów, rząd 
wypracował nowy projekt. który przedłożony 


zostanie do zaopiniowania sferom interesowa- 
nym. T ii 

Pos. Okuniewski wystąpił przeciw agi- 
tacyom rusofilskim, twierdząc, że były one po- 
pierane przez namiestnika Potockiego. 

Pos. Kramarz polemizował z wywodami 
pos. Romańczuka i Wassilki i oświadczył, że 
byłby to stan niebezpieczny dla Austryi, gdyby 
stworzono w pr zyszłości w Austryi trzecią irre- 
dentę. Austrya ma już dosyć irredenty włoskiej 
i niemieckiej. i 

Pos. Wassilko zaznaczył, że zapatrywania, 
jakoby Rusini wynałezieni zostali dopiero przez 
Stadiona, doznały już onegdaj należytego od- 
parcia ze strony pos. Romańczuka. Że przy 0- 
statnich wyborach do parlamentu na Bukowi- 
nie rusofilscy kandydaci osiągnąli dość znaczną 
mniejszość, powodem jest to, że owi kandydaci 
nie ubiegali się o mandaty na podstawie ro- 
syjsko-narodowego programu. Zresztą znaczna 
część otrzymanych przez nich mandatów pocho- 
dzi od wyborców żydowskich, którzy przez go- 
spodarcze organizacye żydowskie byli zaniepo- 
kojeni. Mowca odpierał różne zarzuty pos. Kra- 
marza. -a 

* P. Romańczuk odpierał twierdzenia Kra- 
marza co do stosunków językowych i politycz- 
nych w Galicyi. Twierdzenie p. Choca, że w Ga- 
licyi żyje 180.000 Rosyan, jest niesłuszne, bo 
z nich ani 100 nie mówi po rosyjsku, a wyda- 
wane przez rosyjskie stronnictwo w Galicyi 
dzienniki i pisma dla włościan muszą wycho- 
dzić w języku ruskim. 5 x 

Na tem lista mowców wyczerpała się i obrady 
przerwano. Następne posiedzenie we wtorek 24 
b. m. o godz. 10 rano. Na porządku dziennym 
budżety ministerstw spraw wewnętrznych, kolei 
i handlu. © “£ 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej przyszło do następującego zajścia: 
Na posiedzeniu tem obecny był jako gość pos. 
Markow. -W czasie wczorajszej mowy Kra- 
marza, której nie. słuchano z należytą uwagą, 
Markow wezwał obecnych do spokoju, co wy- 
wołało rekryminacye ze strony członków komi- 
syi. Przewodniczący wezwał Markowa, aby za- 
chowywał się spokojnie, poczem Markow o- 
puścił salę posiedzeń. 


ge 


$predy wednętrzie monarchii, 


(Telegr. „Nowej Reformy'.) 

Wiedeń. . Trybunał administracyjny odrzuci: 
wczoraj zażalenie nieważności, wniesione prze: 
ciw orzeczeniu ministerstwa Spraw wewnętrz- 
nych, które crzekło, że kategorya aranżerów 
wystawowych, subjektów wystawowych i ka- 
syerck handlowych nie podpada pod obowiązek 
ubezpieczenia w przymusowem ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych. 


Aatieta dla pragmatyki służbowej 
nrzędnizów. i 


Wiedeń. Dziś rozpoczyna się tu ankieta, zwo- 
łana w sprawie pragmatyki służbowej dla urzę- 
dników. Jako delegaci z Galicyi zgłoszeni są 
dotąd: z towarzystw galicyjskich urzędników 
podatkowych we Lwowie Władysław Slękow- 
ski, z tow. urzędników pocztowych we Lwowie 
Adolf Winterberger, z tow. urzędników pomia- 
rowych we Lwowie Zenon Dankiewicz. 


Usiawa o stowarzyszeniach. 


Wiedeń. Komisya konstytucyjna obrado“ 
wała wczoraj nad wnioskiem Pernerstorfera co 
do zniesienia $$ 29—35 ustawy o stowarzysze- 
niach (postanowienia o politycznych towarzy- 
stwach). 

Pos. Pernerstorfer wskazał na a to, że o- 
kreślenie różnicy między stowarzyszeniami po- 
litycznemi a niepolitycznemi, zawarte w tych pa- 
ragrafach, nie odpowiada już nowożytnym sto- 
sunkom i że zatrzymanie tych całkiem przesta- 
rzałych postanowień co do wykluczania kobiet, 
małoleinich i obcokrajowców prowadzi tylko do 
obejścia ustawy. 

Zastępca rządu, szef sekcyi dr Friess o- 
świadczył, że także rząd jest zdania.“ iż ta u- 
stawa oparta jest na przestarzałych zasadach i 
że rozpocznie prace przedwstępne w celu prze- 
prowadzenia odpowiedniej reformy. 

Nad tem oświadczeniem wywiązała się dłuż- 
Sza dyskusya. Pos. Silberer postawił imie- 
niem stronnictwa chrześc.-społecznego wniosek 
skreślenia tylko $$ 31, 33 i 34, oraz dwóch po- 
stanowień z $ 32, że kobiety nie mogą być 
członkami towarzystw politycznych, oraz obo- 
wiązku zgłaszania członków tych towarzystw; 
natomiast każde polityczne stowarzyszenie by- 
łoby obowiązane przedkładać władzy rokrocznie 
wykaz liczby członków, a wiadza miałaby pra- 
wo wglądania w spis członków. 

Pos. German wyraził zgodę na wniosek 
Silberera, prosił jednak, aby rozstrzygnięcie od- 
łożyć do późniejszego posiedzenia, aby mógł się 
porozumieć ze swem stronnictwem. 

W końcu dyskusyę szczegółową odroczono. 


Ronierencpe czeska-niemiockie, 
: Wiedeń. „Coresp. Centrum“ donosi: Informa- 
cyjne konferencye językowe czesko-niemieckie 
doznały nowej zwłoki z powodn niezde- 
cydowanego stanowiska czeskich agraryuszów 
l z powodu różnych zdań w łonie tej partyi eo 
do ramowej ustawy językowej. -— Klub czesko- 
radykalny uchwalił wczoraj wziąć udział w kon- 
ferencyach językowych. : 


„ O uniwersytet włoski. 

Wiedeń. Sprawa uniwersytetu włoskiego gro- 
zi nowemi komplikacyami, albowiem jak 
wiadomo, rząd sprzeciwia się utworzeniu tego 
fakultetu w Tryeście, a proponuje jako jego 


i Wrocławiu). — A. Oppełik. — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgo, Monachium i Norym. 
bedze). — H. Bchalek (Wolizeile). — W Paryżu Société Mutuelle de SSE A. Lorette, 
directear, Rue Rougemont 14. 

Ogłeszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya „ 
sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., 


Nowej Reformy* za opii od miejsca wier- 
za każdy nastepny raz po 10 b. — Nade- 


60 b. od wiersza za każdy raz. 


Głosy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany. pierwszy 
raz 40 hal., następny po 10 hal. od wiersza. 

Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 

2 kor. od 100 "egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


siedzibę ‘Wiedeń, przeciwko Wiedniowi zaś 
jako siedzibie tego fakultetu oświadczyli się 
wczoraj narodowcy niemieccy, ponieważ naru- 
szyłoby to niemiecki charakter miasta. Włoscy 
posłowie chcą rozwinąć w pariamencie ener- 
giczną akcyę i przejść do opozycyi. Obawia- 
ją się demonstracyj studenckich w 
tutejszym RWE 


- Telegramy 


z dnia 21 maja. 


Budapeszt. Cesarz wczoraj o godz. 1 przyjął 
na audyencyi podróżnika Pearego, o godz. 2 
byłego tureckiego wielkiego wezyra Hilmi 
paszę, o godz. 5 min. 40 ks. Wilhelma 
Hohenzollerna. 


Cesarz Wilhelm w Bosal? 


Berlin. „Berl. Mttgsztg* przynosi wiadomość, 
jakoby cesarz Wilhelm z okazyi polowania 
na Węgrzech, na którem będzie w jesieni u 
arcyks. Fryderyka, miał wyjechać do Bośni 
i Hercegowiny, celem zwiedzenia tych kra- 
jów. ” “r 
i Wiedeń. W tutejszy ch kołach informowanych 
zaprzeczają wiadomości, jakoby cesarz Wi!- 
helm miał udać się do Bośni. 


Ksmeta Malleya. 


Wiedeń. Według obliczeń tutejszego obserwa- 
torynm, nie ulega wątpliwości, że ziemia 
przeszła już przez ogon komety Hal 
leya i że ogon ten jest skrzywiony. 
Dziś będzie można widzieć kometę 
po zachodzie słońca na BE stroni fir- 
mamentu. Pd 

Sztokholm. Przejściu ziemi przez ogon kome- 
ty towarzyszyły tu: dość”silne zaburze- 
nia elektryczne. f 

Rzym. Obserwatoryum florenckie stwierdziło 
wczoraj w nocy o godz. 1 min. 14 słabe za- 
burzenia elektro-magnetyczne. aj 


Ńwestya krstońska. 


Konstantynopol. » Pod datą wczorajszą dono 
szą: Ambasadorowie mocarstw opiekuńczych po- 
stanowili na odbytem wczoraj wieczór zgroma- 
dzeniu wręczyć dziś Porcie notę oświadczającą, 
że przysięgę deputowanych kreteń: 
skich należy uważać za niebyłą. 

Konstantynopol. Ministerstwo marynarki wy- 
dało rozkaz, aby flota wyruszyła na wo- 
dy archipelagu. Ludność jest wzburzona i 
domaga się wojny. Zdaje się, że chęć 
wojny objawia się głównie w sferach reak- 
cyjnye h, które A obalić obecny ci 


cyjny rząd. 


Zajście w uniwersytecie łwowskim. 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Wiedeń, 21 maja. 

„Slav. Corresp.* donosi: Pos. Konst. Lewic- 
ki miał we środę konferencyę z drem Głąbiń 
skim, a następnie z bar. Bienerthem i mi- 
nistrem oświaty. Dr Lewicki żądał imieniem po- 
słów ruskich usunięcia polskiej bloka- 
dy uniwersytetu lwowskiego, zwróconej 
przeciw studentom ruskim, a gdyby to się oka- 
zało niemożliwem, żądał zawieszenia wy- 
kładów celem uniknięcia starć. Żądanin temu 
sprzeciwił się dr Głąbiński, obecny re 
ktor uniwersytetu lwowskiego. Zgodzono się tyl- 
ko nato, aby na jeden dzień, t. j. onegdaj wy: 
kłady przerwano prowizorycznie. 

Posłowie K. Lewicki, Kolessa i Dniestrzań 
ski wyjechali zaraz do Lwowa, gdzie we czwar 
tek przed południem odbyli naradę z delegata- 
mi ruskiej młodzieży akademickiej. Studenci 
ruscy dali się na razie nakłonić do spokoju, 
jednak pod warunkiem, że blokada 
polska będzie natychmiast przerwa- 
na, oraz dana będzie rękojmia, że prawa Ru- 
sinów w uniwersytecie nie doznają a 
pia. 

Onegdaj konferował - poseł K. Lewicki 
namiestnikiem. Przyszło do ugody 
na podstawie której wykłady LM być wczo- 
raj nadal podjęte. Ą 

Zadanie wspomnianych posłów ruskich — pi- 
sze dalej „Slav. Corresp.* — było utrudnione 
przez niełojalny i nielegalny telegram wiedeń- 
ski pewnego dziennika polskiego, który stał w 
sprzeczności z faktami; w owym dzienniku mi- 
syę, posłów ruskich, przedsięwziętą z własnej 
woli i tylko w celach pacyfikacyjnych, przed: 
stawiono ze strony polskiej inaczej. _ 


Tajemnicza zbrodnia w Warszawie. -- 


W sprawie aresztowania w Warszawie hr. Bohda- 
na Ronikiera podają pisma T O w dalszym 
ciągu następujące szczegóły: ko 

Organa polieyjns i urząd proradi dotych- 
czas całe oskarżenie i rozkaz uwięzienia br. Roni- 
kiera opierają głównie na fakcie konfrontacji z Za- 
wadzkim, utrzymującym, iż hr. Renikier był tą 
właśnie osobą, która odnajmowała od niego pokoje. 
Czy jednak zeznania Zawadzkiego zasługują na 
wiarę, trudno przesądzać l 

Uczeń szkoły Wróblewskiego, kolega zamordo- 
wanego, wzywany również do kontrontacyi, opo. 
wiada, iż gdy azedł z Chrzanowskim ze szkoły, 
spotkał jakiegoś pana z monoklem w oku. Czy był 
nim kr. Ronikier, noszący zawsze monokl w pras 
wem oku, tego twierdzić napewno nie może, choć 
jaż po raz drug! pokazywano mu oskarżonego. = 

Rewizya w numerze hotelu Francuskiego, zaj- 
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mowanym przez hr. Ronikiera podczas teraźniej- 
szego pobytu w Warszawie, również nie nie wy- 
kryła; nie znaleziono tam spodziewanego kastetu 
i palta, o których to rzeczach mówił Zawadzki. 

Wreszcie żaden z kilknset posłańców nie zeznał, 
aby do pokojów mmeblowanych w doma 1, 112 
przy ul. Marszałkowskiej nosił z polecenia hr. Ro- 
nikiera lub też dla niego jakieś pakunki, a prze- 
cież skromne umeblowanie owych pokojów suto 
zapełniono kobiercami i portyerami, które tam ze 
sklepów lub też z innego mieszkania znoszono, 

Aresztowanie hr. Ronikiera faktycznia więc nie 
wyjaśniło jeszcze tajemnicy i być może, ża całe 
oskarżenie jest oparte na mylnych przypuszcze- 
niach, iż hr, Ronikier był głównie zainteresowany 
w zgonie Stanisława Chrzanowskiego, gdyż przez 
żonę miał dziedziczyć po nim w przyszłości zna 
czny majątek. 

Hr. Ronikier dotychczas zaprzecza wszelkim sta- 
wianym mu oskarżeniom i zachowuje względny 
spokój. Jego aresztowanie wywołało w mieście 
ogromne wrażenie, 

Sprawa depozytu w banku ks. Lubomirskiego, 
złożonego przez syna Zawadzkiego, o tyle się wy- 
jaśnia, iż 2500 rabli leżało tam już dawno na ra- 
chunku bieżącym, obecnie dołożono do sumy tej 
2000 rubli i całość w wysokości 4500 rubli za- 
młeniono na depozyt stały; stąd więc pochodziła 
nagła różnica w sumie, posiadanej przez Zawadz- 
kiego. ł 

Osoby, przybyła z Hrubieszowskiego, donosz1, 
jakoby w rękach handlarzy w Hrubieszowie i Lu- 
blinie zjawiły się weksle z podpisami Stanisława 
Chrzanowskiego, żyrowane przez Bronisława, teścia 
hr. Ronikiera. Suma tych weksli dosięga podobno 
80.000 rubli. Ponieważ jednak stan majątkowy ro- 
dziny Chrzanowskich nie zniewalał do wystawiania 
weksli wogóle, naszwa się przypuszczenie, że weksle 
te były sfałszowane i że to fałszerz mógł być wła- 
śnie wmieszany w zbrodnię. Mianowicie fałszerzo- 
wi właśnie mogło zależeć na usunięciu Stanisława 
Chrzanowskiego, którego śmierć pokryłaby tajemni- 
cą to fałszerstwo. Możliwem więc jest, że fułazerz 
wciągnął Stanisława do pokojów umeblowanych, 
aby na nim wymusić przejęcie na siebie weksli, 
wiedząc, że ojciec zgodzi się na zapłacenie tych 
długów — a gdy Stanisław odmówił temu, padł 
ofiarą mordu, przyczem fałszerz zainscenizował sa- 
mobójstwo. Wiele w tym kierunku dają do myśle- 
nła blankiety wekslowe, pozostawione na miejscu 
zbrodni, 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, sobota 21 maja. 
kościelny: Tymoteusza i 


Kalendarzyk 
Wiktora. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 48, zachód o godz. 7, m. 24 
długość dnia godzin 16 min. 36. 3 wag ! 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Mierne wiatry, ciepło, stan pogody 
utrzymuje się nadal. 
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Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Małżeństwo aktorki“ (pierwszy występ p. Hono- 
raty Leszczyńskiej). 

Teatr ludowy (w parku krakowskim): 
sób na mężów”. „ PTA 

(Wystawa w pałacu sztuk. (plac Szcze- 
pański |, 4) otwarta codziennie od g. 10 rano do 
4 po południa. n 

Posiedzenie Rady nadzorczej Tow, 
ubezp. „Wisła* o godz, 9 rano. 

Walne zgromadzenie Tow. ubezp. „Wi- 
sła* o godz. 4 po południu w sali Rady powiato- 
wej przy ul. Pijarskiej, i 

Zgromadzenie krakowskiego 
czycielstwa o godz, pół do 7 wieczór 
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Klubu pocztowego celem powitania nauczycielstwa 
z nowych gmin, 


Teatr miejski we Lwowie: po południa: 
„Kopciuszek“, wieczór: „Hrabia Luksen: -g*. 

Komiłet obchodu Grunwaldzkiego zawiadamia 
te osoby, które mają zamiar przybyć do Krakowa 
na uroczystość Girunwałdzką i korzystać z mieszkań 
przygotowanych przez komitet, że zgłoszenia o 
mieszkania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 15 
czerwca b. r. albo do Związku turystycznego w Kra- 
kowie (Rynek pałac Spiski), lub też wprost do ko- 
mitetu (magistrat Kraków). Późniejsze zgłoszenia 
nie będą mogły być uwzględnione. 

Festyn na Dom pracy, mający się odbyć w par- 
ku dra Jordana w nadchodzącą niedzielę, odwołano 
wskutek starań Klubu automobilowego, urządzają- 
cego wzlot aeroplann na torze wyścigowym, Mimo, 
że festyn* się nie odbędzie, Dom pracy nie poniesie 
szkody fiinansowej, gdyż Klub antomobilowy dla 
wynagrodzenia ewentualnej straty wskutek odwo- 
łania festynu, złożył na ręce prezesowej komite- 
tu festynowego, p. prezydentowej Leowej kwotę 
1500 K. 7 

Wzlot aeroplanu odbędzie się nieodwołalnie 
w niedzielę d. 22 b. m. o godz. 51/4 po południu 
na krak. torze wyścigowym, Klub antomobilowy do- 
łożył usilnych starań, by wzlot w niedzielę się od- 
był, czego dowodem było uzyskanie odwołania fe- 
stynn. Klub liczy na to, iż publiczność nie będzie 
miała powodów użałania się na nowy zawód. Bile- 
ty zakupione na poprzedni wzlot należy wymieniać 
w firmie „Auto“ przy placu Szczepańskim. 

Opieka nad młodzieżą szkolną, Tow. „Opieki 
nad ubogą młodzieżą szkół średnich“ w Krakowie 
odbyło doroczne walne zgromadzenie dn. 13 b. m. 
w sali posiedzeń gimn. V. Po udzielenia ustępują- 
cemu zarządowi absolntorynm z czynności za rok 
ubiegły zamianowało walne zgromadzenie dotych- 
czasowego prezesa, posła do Rady państwa dra Igna- 
cego Petelenza, pierwszym członkiem honorowym, 
w uznaniu zasług położonych koło rozwoju Towa- 
rzystwa. Wybory na rok 1910 dały wynik nastę- 
pujący: Prezesem wybrano przez aklamacyę do- 
tychczasowego I. wiceprezesa, dyrektora V. gimn. 
Józefa Winkowskiego. Do wydziału weszli: Prym. 
dr Józef Bogdanik (I. wiceprezes), Kazimiera Dro- 
piowska, prof. Feliks Gątkiewicz, prof. Zygmant 
Gwizdała (sekretarz), Stefania Harasskowa (skarb- 
niczka), prof. dr Jan Jakóbiec, ks. prot. Rudolf 
Kraupa (II. zast. sekretarza), radca Józef Kurek, 
Emilia Malarska (zast, skarbn.), ks. prof. Jąn Masny, 
ks. prof. dr Andrzej Moliński, Olga Nowicka, dr 
Stanisław Poźniak, red. Władysław Prekesch, prof, 
Teofil SŚtnpnieki (I. zast. sekr.), K. Wędkiewicz 
(II. wiceprezes), KI. Winkowska, Ant. Witkowska, 
prof, J. Zachemski i dyr. gimn. Roman Zawiliński. 

Do Rady nadzorczej weszli: ks. dr Józef Capn- 
ta, prof, Tadensz Dropiowski, dr Teodor Kosch, 
Marya Sieulecka i Adam Szymański. ' Nadto wy- 
brano z łona członków Wydziału specyalną komisyę 
z dyr. R. Zawilińskim na czele, która ma rozpa- 
trzeć plan organizacyjny, mającej w przyszłym 
roku powstać z inicyatywy Tow. „Opieki* bursy 
dla ubogiej młodzieży śzkół średnich. —; 

W wyższej szkole przemysłowej w Krakowie 
odbyło się 17 b. m. o godz. 7 wieczorem zakoń- 
czenie roku szkolnego t. zw. uzupełniającej szkoły 
dla pomocników z zawodów bndowlanych. Według 
sprawozdania dyrekcyi szkoły, nauka na kursie 
rozpoczęła się d. 15 października z. r. otwarciem 
I kursu. Na naukę zapisało się 56 frekwentantów, 
w tem z zawodu murarskiego 48. Pod względem 
lkategoryi według zatrudnienia dzielili się frekwen- 
tanci na podmajstrzych, wyzwolonych czeladników, 
robotników zawodowych i praktykantów. Z owych 
56 zapisanych uczęszczało regularnie 36, którzy 
wszyscy w następnym roka szkolnym na II kurs 
przechodzą. p 

Zakończenie roku odbyło się w sąli wykładowej 
wyższej - szkoły przemysłowej, w obecności dyrek- 


tora zakładu dra E. Bandrowskiego, grona nauczy- 
cielskiego, oraz delegatów Stowarzyszenia konce- 
syonowanych majstrów murarskich, ciesielskich itd, 
w Krakowie, pp. Józefa Glonczyka 1 Szczepana 
Rakisza, Po ogłoszeniu wyników klasyfikacyi i po- 
dania do wiadomości nazwisk tych: z pomiędzy 
frekwentantów, którzy odznaczyli się szczególną 
pilnością i bardzo dobremi postępami, przemówił 
do zgromadzonych dyrektor, przedstawiając im wał- 
ność nauki i jej znaczenie, szczególnie dla zawo- 
dów budowlanych, Imieniem Stowarzyszenia maj- 
strów zaznaczył p. Glonczyk, że wydział Stowa- 
rzyszenia wyznaczył dla najpilniejszych uczniów 
nagrody w przekonania, iż będzie to dla nich i 
dla inńtych zachętą do dalszego wytrwałego kształ- 
cenia się, Podniósł on zarazem, że Stowarzyszenie 
majstrów zawsze opiekować się będzie tymi pomoc- 
nikami zawodowymi, którzy, stosując się do prze- 
pisów ustawy, zgłoszą się w Stowarzyszeniu, aby 
się wpisać w księgi cechowe, — Po tych słowach 
doręczył dalegat trzem uczniom zawodowym, przed: 
stawionym przez dyrekcyę, jako nagrody książeczki 
wkładkowe Kasy oszczędności m. Krakowa, _ 

Pomyślny tem wynik klasyfikacyjny najlepiej 
wskazuje, jak koniecznem było urządzenie tych 
kursów zawodowych. Wdzięczność należy się tym 
wszystkim czynnikom, których staraniem kursa te 
przyszły do skutku; niemniejsza wdzięczność na- 
leży się także dyrekcyi zalładu i gronu nauczy- 
cielskiemn, którzy sumienną swą i celową pracą 
głównie się przyczynili do takich pocieszających 
wyników. Na pracodawców spada atoli ważny obo- 
wiązek, aby wpływali na podległy sobie personal 
pomocniczy i zachęcali go do dalszego kształcenia 
się i uczęszczania na te kursa. : 

Z Sokoła. Musztra druhów umundurowanych 
w Sokole odbywać się będzie stale dla wszystkich 
drużyn w każdą niedzielę o gą 10 rano na boisku 
sokolem począwszy od niedzieli 22 b. r. 

2 Eleuteryi. W Bronowieach małych odbędzie 
sią wiec oświatowy w niedzielę dnia 22 b. m, ze 
współudziałem członków Elenteryi i Czytelni aka- 
demickiej, Mający zamiar wziąć udział w wy- 
cieczee, zechcą się zebrać m stacyi tramwajowej 
poza parkiem krakowskim o godz. 3 po południu. 
Na miejscu gospoda zaopatrzona w świeże napoje 
bezalkoholowe, 

Wycieczka inauguracyjna oddziału kolarzy 
„Sokoła“ krakowskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 22 b. m, do Wieliczki, połączona z festynem 
w parku Mickiewicza i wyścigami kolarskiemi i 
pieszemi, Zbiórka o godz. 3 po poł. w „Sokole“, 
Zgłoszenia przyjmuje księgarnia polska w Krako- 
wle (ul. Floryańska 35). 

Wycieczka szkolna. Wczoraj odbyła się wycie- 
czka uczniów szkoły miejskiej im. Juliusza Słowa- 
ckiego pod kierunkiem dyrektora szkoły, p. Biede- 
ra. Uezniowie pod nadzorem nauczycieli zwiedzili 
okolice Krakowa oraz zwierzyniec w parku kra- 
kowskim, -7 l 

Wypadek na cmentarzu. Wczoraj koło godz. 7 
wieczorem usłyszeli grabarze, pracujący na cmen- 
tajza krakowskim, jakieś jęki i głośny płacz. Idąc 
za głosem spostrzegli między grobami leżącą młodą 
dziewczynę, która płacząc trzymała się za nogę. 
Na zapytanie przybyłych opowiedziała, że przecho- 
dząc między grobami, potrąciła kamienny krzyż, 
który jej spadł na nogę i złamał tak silnie kość, 
że odłamki wyszły na zewnątrz, przebijając mię- 
śnie i skórę. Zawezwano do dziewczyny pogotowie, 
które stwierdziło, Że ranna nazywa się Rozalia 
Gibas i liczy 19 lat. Po tymczasowem opatrzeniu 
przewieziono ją do szpitala św. Łazarza, v 

Obłąkany na nahożeństwie. W czasie wezoraj- 
szego nabożeństwa majowego w kościele N. Panny 
Maryi po godz. pół do 8 wieczór w czasie kaza- 
nia, jakiś młody człowiek rozpoczął modlić się do- 
nośnym głosem, jakby usiłował przeszkodzić kazno- 
dziel. Ozłowieka tego, którym był jakiś umysłowo 
chory, wyprowadzono % kościoła, poczem nabożeń- 
stwo odprawiono do końca bez przeszkody. 

W uzupełniającej szkole przemysłowej w Pod- 


górzu odbędzie się uroczyste zakończenie roku 
szkolnego, połączone z wystawą prac uczniów, dnia 
22 b. m. o godz. 10 przed południem w budynku 
szkoły wydziałowej męskiej im. Tadeusza Ko- 
ściuszki, Kierownictwo szkoły zaprasza rodziców, 
majstrów i publiczność do zwiedzenia wystawy ce- 
lem przekonania się 6 postępach uczniów i za- 
chęcenia ich do dalszej pracy nad dalszem kształ- 
ceniem się. 

Demonstracya moskalofilów. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: Wczoraj wieczorem obradowała w Do- 
mu Narodnym młodzież moskalofilska w sprawie 
rozwiązywania moskaloflskich towarzystw na Bu- 
kowinie, Po bardzo burzliwej dyskusyi uchwalono 
rezolucyę z protestem przeciw temu. Następnie ze- 
brani w liczbie około 150 udali się pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie wygłoszono kilka namiętnych 
przemówień j odspiewano szereg pieśni rosyjskich 
i czeską „Hej Slovane”. W tej chwili wkroczył 
silny oddział policyi. Zebrani rozeszli się spokoj- 
nie, 

Samobójstwo w więzieniu. Ze Lwowa telefo- 
nują nam: Od kilku miesięcy siedział w więzieniu 
przy ul. Batorego wiedeński jubiler Krueger, który 
na drugi dzień po przybyciu do Lwowa zrobił 
w hotela Grand, gdzie zamieszkał, awanturę, że 
skradziono ma wszystkie kosztowności, wartości 
70.000 kor. Okazało się jednak, że Krueger kra- 
dzież tą sfingował, aby podjąć sumę, na jaką u- 
bezpieczył swe kosztowności w Wledniu. Areszto- 
wano go więc jako oszusta. Ponieważ areszt ślod- 
czy przedłużał się, Krueger postanowił pozbawić 
się życia. W tym celu zdjął wczoraj w nocy ze 
ściany lampę, oblał się naftą i podpalił, Męki, ja- 
kie znosił, były okropne: Krueger wił się z bolu 
po ziemi i krzyczał o ratunek. Wkrótce nadbiegli 
dozorcy, ugasili ogień i odwieźli Kruegora do szpi- 
tala, gdzie po strasznych męczarniach zmarł wczoraj. 

Rozruchy ehłopskie. Z Czerniowiec telegrafu- 
ją: We wsi Udzestwie przyszło do zaburzeń chłop- 
skich. Chłopi obsadzili dwór właściciela dóbr Prun- 
kula, twierdząc, że posłowie przyrzekli im rozdział 
tej wsi między nich. Zarekwirowano większą ilość 
żandarmów, _ 

Pożegnania prof. Chrzanowskiego w War- 
8zawie. „Kuryer warsz.“ donosi: We wtorek wie- 
czerem w salonach Resursy kupieckiej, zgromadzi- 
ło się około 50 przedstawicieli inteligencyi war» 
szawskiej, aby pożegnać Jgnacego Chrzanowskiego, 
powołanego na katedrę literatury polskiej po Sta- 
nisławie Tarnowskim w Krakowie. Pierwszy prze- 


mówił w imieniu historyków literatury Bronisław |P 


Chlebowski, charakteryzujące zasługi naukowe Chrza- 
nowskiego, Przemawiał dalej Władysław Rabski 
w imieniu Tow. literatów i dziennikarzy polskich; 
Kochanowski w imieniu historyków; Ksawery Cha- 
miec, jako przedstawiciel '„Kasy literackiej“ i Ka- 
rol Dunin w imienia Kasy Mlanowskiego, Na cześć 
solidarności między literatarą a Życiem toastował 
Żygmunt Zaleski, o polskim uniwersytecie w War- 


szawie mówił Gabryel Kempner, staropolskie „ko- |, 


chajmy się“ wzniósł Ignacy Grabowski a Ignacy 
Baliński i Władysław Bukowiński w prześlicznych 
rymach żegnali kolegę i przyjaciela. Chrzanowski 
w mowie prostej, szczerej a głębokiej, dziękował 
wszystkim za dowody uznania I w kilku świetnych 
aforystycznych określeniach wyjaśnił, jak pojmuje 
awoje zadanie na katedrze literatury polskiej w 
Krakowie. Biesiada koleżańska przeciągneła się do 
białego rana. ' e 

Pożar Terespola. Z Brześcia litewskiego tele- 
grafują: W Terespolu (gub, siedlecka) pożar zni- 
Szczył w przedniej części miasta 60 domów. 100 
rodzin jest bez dachu. 

Wysiedlenie żydów z Kijowa. „Dziennik Kijow- 
ski“ donosi, że specyalna komisya, sprawdzająca 
postanowienia pollcyi w sprawie wysiedlenia ży- 
dów, którzy utracili prawo zamieszkiwania w Ki- 
jowie, w tych dnlach ukończyła swe czynności 
i z rozpatrzonych 1150 postanowień policyjnych o 
wysiedleniu, skasowała je w 170 wypadkach, a po- 
zostałe 980 postanowień poleciła wykonać. Decy- 


| 3 t - e 
Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Wcale gazowe, Welonki, Szale jedwabne I koronkowe, Rękawiczki, Pióra 


Es NNT NANS 


strusie, Zaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, = Koronki, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye 


jedwabne, Krepiny, Aplikacys, Tiu 
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. 


r. 8 €. Zajączek I 


Zakład =rtystyczno-kamieniaraki 
i budowlany 


Józef Rules 


| naprzeciw cmentarza w Krąkó- 
3 wie, posiada wielki wybór goto- 
4 wych porafików zpiąskowca,gra- |! 
| nita I marmaru, Podejmuje się 
3 wykonania grobowców w miejscu 
i qe prawinoji.- Telefon 759. 
a 11 112 0 " 


-_ Realność 


przy ulicy Łobzowskiej l. 2 vis-à-vis 
Karmelitanek Boaych, z wolnej ręki do 
sprzedania. 8710 18: 


„Stroiciel fortepianów 

egzaminowany w zakładzie dla niegjdę- 

mych w .Wiedniu, prosi Szan. Publi- 

ezność o łaskawe poparcie przez powie- 

rzenie mu strojenia lortepianów. Izydor 

Eichenbaum; Kraków, ul. Miodowa 15. ; 
ʻ 22 i ż T 


Szt. P. 


uiica 


matem. 


s itków j 


ARTYSTYCZNE - 
skromne i wytworne 


- UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


domem 


A | zajmie 
giz całą 
nieważ 
kter. 

parter 


Redlicha i innych, dawne premie T. P. 


Nowo otworzony magazyn 
kapeluszy 


Parisienne 


posiada wielki wybór modeli |§ 
zagranicznych. 


Na śluby . 


a | 
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody |§ 
i powozy, Pioir Guzikowski, ul. Pe- 
dzichów I. 18. Telefon 336. 


Lełzcyi fizyki. - 


wszelkich przedmiotach niższych klas 
szk. średniej udziela akademik, absolwent | Józę/ Głada. OQporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
gimn. cieszyńskiego. Uczy także począ- | B. Bolesłuwija. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . , 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . .... 
_Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . „. ,. 
Nad Spreą, powieść . . . sses. 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . 
J. U. Niemcewicz. Ływety znacznych w XVIII 
Do nabycia w Administracyi „N. Reiormy*, oraz we wszystkich księgarniach 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


n [1 
Pocela | statya 
jęcia od czerwca 4 pokoje, kuchnia i pi- |soby na wieś lub na wyjazd. Posiądam | 
wnica. Odległość od stacyi kolei 2 km.|w tym kierunku praktykę. Adres: Żaci- |$ 
od Krakowa, godzina jazdy. 


j Jana 32, Ip. ~- 


Piłeda 


na panna, poszukuje pracy do zarządu 


| starszej pani, podejmie się także pielę- 
J| gnowania chorych, ma w tem rutynę, 


kiej w Sobowie,. u: Jagiellońska 10. 


. Sztychy 


do sprzedania Smoleńsk 1, I p. 
8720 1 5 3 


Szewska L. 19, 7. piątro 


245 3 8JR 


1 81580, i 


i jęz. niem., oraz pomocy we 
1270 


Zgłoszenia A. B., św. 
49 16 0 


ęz. franc. 
samotna, sympatyczna, 
inteligentna, wykształco- 


samodzielnie, do towarzystwa 


się także wychowaniem dzieci 
sumiennością i troskliwością, po- 
posiada bardzo łagodny chara- 
Zgłoszenia: Kraków, Staszica 6, 
lewy, dla Maryi. 


le na bluzy. 


Wszelkie Mt 


162 21 


: Kraków : 
Rynek Linin A-B 47 


Perfumy i Mydła — poleca 


0 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sie- 
raczki, najmodniejsze kamgarny, szewioły i korty własnego 
wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męzkie i ko- 
styumy damskie. Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści 
wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 


Ii Naukowa I UGIEtL git 


w Krakowie, ul. św. Jana 4 
poleca: 


i niemieckim. 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w speo. skrzynkach. 


Wydawnictwa „Nowej Reformy” 


Wielkie drogi, we dwo- | 
rze Żelczyna, do wyna-. 


Jako pielęgniarka 


3648 2 8 |Sze 6, parter, na lewo. 


wości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


wieku ludzi 


l Wydzierżawię 

trafike pod przystępnemt warunkami w 
Podgórzu. Zgłoszenia tylko pisemne z 
terminem do 15 czerwca b. r. pod Z. W. 
' Reformy“. 


przyjmuje Admin. „Nowej 


Młódii 


spodarstwie, * białem 


rest. Dąbrowa k. Tarnowa. 


A. Szażrański 


189 


27 520 


Koron i 
JÓ 


1:20 
—40 jg 


poszukuję miej- |] JH ANA 


sca do chorej o-|| 


3460 5 6 


int. panna, znająca się na go- 


poszukuje posady. Adres: „Julia“ post. 


| Zakład pogrzebowy 


| Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


przeniesiony na Plac Szczepański L 2 (dam własny), — Telefon fe 33, = 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok za wszystkich 
kiajów europejskich. — 9 


WA REFORMA Sobota, 21 Maja 1910, 


zya specyalnej komlsyl została już zatwierdzona 
i 980 rodzin żydowskich będzie wysiedlonych w cią- 
gu bieżącego miosiąca. 

Pożar w Petersburgu. Z Petersburga telegra- 
fują: Podezas onegdajszego pożaru za rogatkamł 
narwskiemi spłonęło 20 domów, przeszło 500 osób 
zostało bez dachu, 

Nadużycia w zarządzie zakładów dobroczyn- 
nych. Z Paryża telegrafują: Dr Leon Petit, gene- 
ralny sekretarz zakładów dobroczynnych, które pode 
legały kierownictwu zakonnicy, znanej pod nazwi- 
skiem siostry Oandidy, popełnił samobójstwo. Sio- 
stra Candida obecnie — jak wiadomo — z powe: 
du nadużycia zanfania jest ścigana sądownie. Są- 
dzą, że samobójstwo dra Petita stoi w związku z 
tą sprawą sądową, 


~ 


Przeniesienia. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na: 
miestnik przeniósł komisarzy powiatowych Stanisła« 
wa Bilińskiego z Rzeszowa do Brzeżan, dra Hen- 
ryka ŚSztubenvolla z Niska do Pilzna, Ignacego 
Bilińskiego z Jaworowa do Sanoka, Adama Miła« 
szewskiego z Mościsk do Zbaraża, Bronisława Rus- 
sockiego ze Zbaraża do Mościsk, Hieronima Żar- 
lińskiego z Pilzna do Rzeszowa; koncepistów na: 
miestnictwa: Aleksandra Padlewskiego z Borszczo- 
wa do Kałusza, Józefa Jorkasch-Kocha z Kałusza 
do Niska, dra Stanisława Gołąba ze Zborowa do 
Lwowa, Edwarda Bogdańskiego z Przemyśla do 
Lwowa, Michała Rosolskiego z Sanoka do Bor. 
szczowa; praktykantów konceptowych  mamiestni- 
ctwa: Jana Wieczorka ze Lwowa do Doliny, An- 
drzeja Longschąmps ze Lwowa do Nowego Targu, 
Józefa Kostrzewskiego ze TIiwowa* do Zborowa i 
Władysława Krokowskiego ze Lwowa do Turki, 


Zmarli: 

Franciszek Kulczyński, przeżywszy 55 lat, 
zmarł w Krakowie. 

Teodozya z Jaworskich Wnrmowa zmarła 
w Krakowie w 52 roku życia. i 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 
CEEE A ROEE | 


Kursa telegraficzne. ` 


Wiedeń, 20 maja. Losy: a) proceatowe: Austryacki 
zakładu kred, z opl, pro, £ roka 1880 3-pro. 300:50. Austr. 
zakł, kr. z obl, pro. & r. 1889 8-pro. 279:50. Uregul, Du- 
naja x 1870 r. 100 złz, 5-pro. 287-765. Węg. Banka hip, 
o 100 złr, 4-pro. 248*05, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 112*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskio (Basilica) 
6 złr. 30*—, Zakł, kred, dla h. i p. po 100 sł* 53960, 
Clary 40 złr. m. k. 236'—, Pożyczka m. Jnsbruka 29 
słr. 114—. Losy m, Krakowa 20 zł. 121*—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, 80:86, Palffy 40 złr. 460.—. Ozerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 65'650. Czerw, krzyża wag. 
Tow. § złr, £i'—, Losy fund. arcyks, Rudolia 10 słr. 
70:—. Salma 40 mir. m. 265*—, Pożyczka Jalobnurga 
20 złr, 115:—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
257:056, Tureckie oblig. prem. kolei pro 25850. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 545*75, is 
U 20 maja. Aastryaokie banknoty 85:05, Spl- 

u ——, 

BEE 20 maja. Renta 3-pro. 98:59, Mąka Ul-—, 


Zamknięcie giełdy. 


Wiedeń, 20 maja. Zamkuięcie giełdy o g, 3 m. 10. 
(Waluta koronowa.) > ~ 
Akcye: Austr, Zakł, kred. 663 60, węg. Zakł. kred, 
881 75, Anglobanku 311 —, Unionbanku 599 75, Län- 
derbanku 508 60, Bankverein 40 75, Bodencredit 11 90, 
Galic. Banku hipotecz, 680 —, Kolei państwow. 755 75, 
kolei połudn. 119 50, 4'j, poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 54 25, kolei Czerniow. — —, Alpiny 720 —, 
Rima Muranyi 674 25, Prag. Tow. żelazn. 26 17, Fabryki 
broni 693 —. Akeyo tureckie tyt. 40060. Gal. akc, Tow. 
kop. n. 871 —. Obl. węg. indemniz. 93 10, Renta ma- 
jowa 94 26, Austr. renta koron. 94 25, Węgier. renta 
koron. 92 15. G6-letnie Listy Tow. kred. ziemsk, 93 66. 
40/, Listy Banku hip. 93 75. 4'/,%/, Listy Banku hip. 
99 50, 5%, Listy Banku hip, 110 —. 4%, Listy Banku 
kraj. 94 50. 4:/,*/, Listy Banku kraj, 100 25. 40, Gal. 
Obl, propin, 97 9D. 4%, Gal. pożyczki kraj. 1898 94 —, 
407, Pożyczki m. Lwowa 93 —-, Losy tureckie 258 76, 
Marki 117 56. Ruble 254 25. Rosyj. pożyczka 103 75, 
Usposobienia: spokojne, i 


aków, Linia 1-8 


obok gł. Trafiki 


Ceny niskie bez konkurencyi. —- Zamówienia listowne odwrotnie. 
Uwaga. W niedziele i święta magazyn zamknięty. 


Nujczystsza wełna do wntowaniu, 
Filte dywanowe, fanale wstanione itd 


Wszelkie - zlecenia wykonują odwrotnie 


» Założony w r. 1872 


Lalład artystyczne-kamieniargki 


AD 


A raków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


p podejmuje się wykonania grobowców 


AZZE pomników, tak w miejscu jak na 
= 


SZYCIN, jprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
ZE mura i granitu. 


pomzików gotowych z piaskowca, mar- 
111 92 300 


246 3 3 


"Tanic 


20 30 | do odstąpienia sklepik wiktuałów. Wia- 


Kraków, ulica Mikołajska 1. 16. domość nl. św. Jana l. 26. s: 239 9 0 


Kapelusze damskie 
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon | 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, Ep. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


WEAŃS 


KA 


41 28 0 


ZA 


EGO 


197 3 


Rządca drukarni L K. Górski 


